
Słowacki  raport  rządowy
zaleca  ZAKAZ  stosowania
niebezpiecznych  szczepionek
mRNA

Raport  słowackiej  komisji  rządowej  zalecił,  aby  Bratysława
zakazała  stosowania  niebezpiecznych  szczepionek  mRNA,  w
szczególności tych na koronawirusa (COVID-19).

Raport został sporządzony przez ustawodawcę Petera Kotlara,
członka Rady Narodowej – jednoizbowego parlamentu Słowacji.
Kotlar, chirurg ortopeda i członek rządzącej Słowackiej Partii
Narodowej,  został  powołany  przez  premiera  Słowacji  Roberta
Fico na przewodniczącego komisji badającej reakcję kraju i
zarządzanie zasobami podczas pandemii COVID-19.

Podczas konferencji prasowej 2 października Kotlar powiedział
członkom mediów, że przedłożył raport rządowi. The Defender
poinformował, powołując się na słowacką agencję informacyjną
TASR, że raport Kotlara zostanie upubliczniony po zwołaniu
posiedzenia rządu.

„Dopóki szczepienia produktami mRNA nie zostaną wstrzymane lub
przynajmniej  nie  zostanie  udowodniona  ich  skuteczność  i
bezpieczeństwo, a dziś już wiem, że tak się nie stanie, … moje
zadanie  jest  bezsensowne”  –  powiedział  Kotlar  podczas
briefingu prasowego. Potępił również samą pandemię jako „akt
bioterroryzmu”  z  zamiarem  „narażenia  zdrowia  ludzkiego”  i
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„przetestowania naiwności globalnej populacji, aby podprogowo
wykonywać rozkazy”.

„Wykonajmy  razem  przynajmniej  właściwy  gest,  wstrzymując
podawanie  preparatów  mRNA  do  czasu  udowodnienia  ich
skuteczności i bezpieczeństwa” – kontynuował ustawodawca.

Kotlar podkreślił również znaczenie ochrony Słowacji „przed
centralizacją  władzy”  w  ramach  globalistycznej  Światowej
Organizacji  Zdrowia  (WHO).  W  swoim  raporcie  zalecił,  aby
Bratysława  odmówiła  podpisania  poprawek  do  Międzynarodowych
Przepisów Zdrowotnych z 2023 r. oraz Traktatu Pandemicznego.
Niemiecki państwowy nadawca Deutsche Welle poinformował, że po
opublikowaniu raportu Słowacja ogłosiła, że rząd zaprzestanie
współpracy z WHO w sprawie COVID-19.

Ustalenia Kotlara zyskały poparcie
premiera
Według Obrońcy, zarówno raport Kotlara, jak i jego komentarze
podczas konferencji prasowej 2 października odegrały rolę w
rezygnacji  słowackiej  minister  zdrowia  Zuzany  Dolinkovej.
Ustąpiła ona ze stanowiska 5 października, podkreślając inne
czynniki, takie jak niewystarczające priorytetowe traktowanie
opieki zdrowotnej. Jednak Dolinkova skupiła się również na
Kotlarze i jego raporcie.

Zrezygnowana minister zdrowia zauważyła: „Jak to możliwe, że z
jednej  strony  minister  musi  uporządkować  dekadę
nierozwiązanych kwestii w sektorze zdrowia w ciągu 11 miesięcy
– podczas gdy z drugiej strony musi zajmować się pytaniami o
to, czy istnieje pandemia, czy szczepionki zmieniają nasze DNA
lub czy jesteśmy mikroczipowani?”.

„Nie można walczyć z nienaukowymi faktami. Pomysły Kotlara
nadal znajdują poparcie w koalicji rządowej, podczas gdy nie
mają poparcia w światowych kręgach naukowych”.



Pomimo komentarzy Dolinkovej, odkrycia Kotlara cieszyły się
pełnym poparciem Fico. „Wszyscy wiecie, że osobiście zawsze
byłem przeciwny szczepieniom eksperymentalnymi szczepionkami
przeciwko  COVID-19”  –  napisał  w  przemówieniu  do  narodu
opublikowanym 5 października na Facebooku.

Premier  przyznał,  że  ma  „wielu  znajomych”,  którzy  doznali
urazów po wstrzyknięciu szczepionek przeciwko COVID-19. Wezwał
również Kotlara do ustalenia, którzy Słowacy skorzystali na
„niepotrzebnym zakupie materiałów medycznych i szczepionek”.

Tymczasem Mary Holland, dyrektor generalna Children’s Health
Defense,  pochwaliła  raport  słowackiego  ustawodawcy  i
bratysławskie  dochodzenie  w  sprawie  COVID-19.

„Zadawanie  tych  pytań  nie  powinno  być  polityczne  ani
upolitycznione.  Są  to  pytania  o  to,  w  jaki  sposób  rządy
wypełniły lub nie wypełniły swoich podstawowych obowiązków w
zakresie  ochrony  życia,  zdrowia  i  wolności  obywateli”  –
powiedziała Obrońcy.

„Ludzie  chcą  wiedzieć,  dlaczego  wskaźniki  śmiertelności,
zwłaszcza  wśród  zdrowych  młodych  ludzi,  wzrosły
astronomicznie.  Chcą  wiedzieć,  dlaczego  dzieci  mają  zawały
serca, chcą wiedzieć, skąd wzięły się nowotwory turbo. Poważne
dochodzenie  w  sprawie  COVID-19  rozjaśni  te  pytania;  naród
słowacki i wszyscy inni zasługują na te odpowiedzi”.

Słowaccy  przewoźnicytym
zablokowaniem  kluczowego
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przejścia  granicznego  z
Ukrainą

Jeśli  sprawa  systemu  pozwoleń  dla  ukraińskich  kierowców
ciężarówek nie zostanie rozwiązana, to słowaccy przewoźnicy
grożą całkowitym zablokowaniem jedynego przejścia granicznego
z Ukrainą dostępnego dla ciężarówek.

Unia  Przewoźników  Słowacji  (UNAS)  zagroziła,  że  całkowicie
zablokuje jedyne przejście graniczne z Ukrainą dla ciężarówek,
Użhorod-Vyšné  Nemecké,  jeśli  sytuacja  sprawa  anulowanego
systemu  pozwoleń  dla  ukraińskich  kierowców  ciężarówek  nie
zostanie  rozwiązana.  Słowaccy  przewoźnicy,  podobnie  jak
polscy,  domagają  się  przywrócenia  systemu  pozwoleń
transportowych  dla  Ukraińców.

UNAS zaznacza, że słowaccy przewoźnicy zdają sobie sprawę, iż
rozwiązanie problemu nie jest łatwe, ale jednocześnie uznają
za niedopuszczalne, aby obecna sytuacja trwała dalej. Związek
podkreśla, że jest w stanie pogotowia strajkowego i „jeśli nie
będzie innej alternatywy dla rozwiązania sytuacji, UNAS jest
gotów całkowicie zablokować przejście graniczne Użhorod-Vyšné
Nemecké w obu kierunkach”.

Jednocześnie,  przewoźnicy  ze  Słowacji  podziękowali  swojemu
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ministrowi transportu Słowacji za to, że podniósł w Brukseli
kwestię  zniesienia  systemu  zezwoleń  dla  ukraińskich
przewoźników i jego wpływu na transport drogowy na Słowacji.
Minister w czwartek ma spotkać się z przedstawicielami UNAS.

Przypomnijmy,  że  w  piątek  1  grudnia  słowaccy  przewoźnicy
zrzeszeni w Unii Przewoźników Słowacji (UNAS) dołączyli do
protestu przeciwko zniesieniu systemu zezwoleń dla ukraińskich
transportowców,  rozpoczynając  blokadę  jedynego  przejścia
granicznego z Ukrainą dla ciężarówek – Użhorod-Vyšné Nemecké.
Przewoźnicy  w  ramach  protestu  postanowili  umożliwić
przepuszczenie  transportów  z  pomocą  humanitarną,  sprzętem
wojskowym,  paliwami,  żywymi  zwierzętami  oraz  towarami
spożywczymi.  Dla  pozostałych  transportów  blokada  nie  jest
całkowita.  UNAS  ustaliła,  że  pozwoli  na  odprawę  czterech
ciężarówek  na  godzinę.  Protest  formalnie  ma  trwać  do  30
grudnia bieżącego roku.

Decyzja  UNAS  o  dołączeniu  do  protestu  ma  swoje  źródło  w
obawach przed nadużywaniem unijnych zwolnień przez ukraińskie
firmy  transportowe.  Przewoźnicy  są  przekonani,  że  obecny
system  zezwoleń  dla  ukraińskich  transportowców  powoduje
nieuczciwą konkurencję na rynku przewozów.

We wtorek 5 grudnia poinformowano, że ruch dla ciężarówek na
granicy słowacko-ukraińskiej został odblokowany.

Jak pisaliśmy, według reportażu portalu Onet z sytuacji na
granicy spowodowanej strajkiem przewoźników, polscy kierowcy
są zastraszani po ukraińskiej stronie granicy. “Jako Polak
jestem niższą rasą w Ukrainie” – mówił jeden z kierowców.

„Eskalacja  nienawiści  kierowców  ukraińskich  wobec  nas  jest
bardzo  duża.  Wygrażają  nam,  pokazują  zdjęcia  naszych  żon,
naszych  domów,  wznoszą  okrzyki  „śmierć  Lachom”
–  powiedział  jeden  z  uczestników  protestu  polskich
przewoźników,  cytowany  przez  „Rzeczpospolitą”.

Jak  pisaliśmy,  Komisja  Europejska  szykuje  się  do  ukarania
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Polski za protest przewoźników. Komisja oczekuje od Polski
likwidacji blokad organizowanych przy granicy z Ukrainą. Jeśli
tak się nie stanie, eurokraci spróbują ukarać nasz kraj.

Przypomnijmy,  że  w  rozmowach  z  protestującymi  polskimi
przewoźnikami  brali  już  udział  przedstawiciele  Komisji
Europejskiej  zaproponowali  m.in.,  by  za  straty  spowodowane
zniesieniem systemu pozwoleń dla ukraińskich kierowców Polacy
otrzymywali rekompensaty ze środków polskich.

Źródło

Słowacja:  w  weekend
rozpocznie  się  powszechne
testowanie

Premier Słowacji Igor Matovicz poinformował w poniedziałek, że
w  najbliższy  weekend  rozpocznie  się  pierwsza  runda
powszechnych testów na nosicielstwo Sars-CoV-2. Taką decyzję
podjął centralny sztab kryzysowy po testach przeprowadzonych w
czterech powiatach Słowacji.
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Matovicz  powiedział,  że  w  piątek,  sobotę  i  w  niedzielę  w
najbardziej  dotkniętych  koronawirusem  trzech  powiatach  na
Orawie  –  Dolnym  Kubinie,  Namiestowie,  Twardoszynie  oraz  w
Bardejowie  w  północno-wschodniej  Słowacji  przetestowano  140
945 osób, z których pozytywny wynik testów miało 5594 osób. To
prawie cztery procent spośród testowanych. „To nasza droga z
piekła” – uznał premier i powiedział, że rezultat i przebieg
pierwszych dni testów są wspaniałe.

Zdaniem premiera operacja, którą zaplanowało i zrealizowało
wojsko przy pomocy ochotników, a także strażaków, policjantów
i  urzędników  samorządowych  oraz  państwowych  oznacza  wielki
sukces.  Ujawnił,  że  podczas  poniedziałkowego  posiedzenia
centralnego  sztabu  kryzysowego  rozważano  alternatywę:  albo
powszechne  testy  na  terenie  całej  Słowacji,  albo  pełny  i
głęboki lockdown.

Wybrano testy, które pozwalają wskazać osoby zakażone, spośród
tych, którzy nie mają widocznych objawów choroby. Decyzję o
skróceniu planowanego czasu z trzech do dwóch dni podjęto
wyciągając wnioski z problemów organizacyjnych dotychczasowej
fazy testów – powiedział minister obrony Jaroslav Nad.

Osoby  z  wynikami  pozytywnymi,  a  także  mieszkające  z  nimi
członkowie  ich  rodzin,  muszą  przez  10  dni  pozostać  w
kwarantannie. Dotyczy to także osób, które w miniony piątek,
sobotę i niedzielę nie uczestniczyły w testach, a mieszkają na
Orawie lub Bardejowie.

Ponieważ na Słowacji od soboty obowiązuje z pewnymi wyjątkami
zakaz wychodzenia z domów, osoby z negatywnym testem nie będą
zobowiązane do jego przestrzegania. Premier zwrócił uwagę, że
osoby, które mając pozytywny wynik badań, poddawały się testom
w innych miejscach z nadzieją na inny rezultat, mogą zostać
ukarane mandatem w wysokości 1650 euro. Możliwe jest także
skierowanie sprawy do sądu w związku ze stworzeniem zagrożenia
dla zdrowia publicznego.



Źródło: PAP

Kary  w  Europie  za  brak
maseczki; we Francji do pół
roku  więzienia,  w  Anglii
mandat nawet 6400 funtów

Przez Europę przechodzi druga fala tzw. pandemii koronawirusa.
W  prawie  wszystkich  państwach  obowiązkowe  jest  noszenie
maseczek.  Za  nieprzestrzeganie  tego  przepisu  grożą  wysoki
kary. Ich wysokość waha się od równowartości 23 zł na Ukrainie
do ponad 6 tysięcy funtów w Anglii. Od braku osłony nosa i ust
odstrasza też kara więzienia.

W Hiszpanii, pierwszym europejskim państwie, w którym liczba
osób  zakażonych  koronawirusem  przekroczyła  milion,  noszenie
maseczek jest obowiązkowe w zamkniętej i otwartej przestrzeni
publicznej.  W  większości  regionów  tego  kraju  za  ich
niezakładanie można zostać ukaranym mandatem w wysokości do
100 euro. Od sierpnia ukarano w ten sposób kilka tysięcy osób,
z czego ponad 2 tys. w aglomeracji Madrytu.

Za brak maseczki we Francji, w której trzeba ją nosić na
terenie całego kraju w zamkniętej przestrzeni publicznej, a w
wielu miejscach, np. w Paryżu, Nicei czy Lyonie również na
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ulicach, grozi kara 135 euro. W przypadku recydywy może ona
wzrosnąć  do  1500,  a  nawet  3750  euro  i  sześciu  miesięcy
więzienia, jeżeli ktoś będzie notorycznie łamać ten nakaz.

W całej Wielkiej Brytanii noszenie maseczek jest obowiązkowe w
środkach transportu publicznego i sklepach. Zakrywanie nosa i
ust  jest  również  wymagane  w  innych  miejscach  publicznych,
takich jak banki, muzea, biblioteki i świątynie, ale tutaj
przepisy  nieznacznie  różnią  się  między  regionami.  Za
nieprzestrzeganie tych reguł można być ukaranym mandatem w
wysokości 200 funtów w Anglii i 60 w Szkocji, Walii i Irlandii
Północnej.  Jeżeli  ktoś  po  raz  kolejny  złamie  te  przepisy
zapłaci dwukrotność poprzedniego mandatu, aż do maksymalnie
6400 funtów.

W Irlandii od środy obowiązuje niemal całkowity
lockdown
Kary  grożą  też  za  nieprzestrzeganie  innych  ograniczeń
związanych  z  epidemią.  Za  uczestniczenie  w  spotkaniach
większych  niż  sześcioosobowe  można  zostać  ukaranym  200-
funtowym mandatem. W regionach, w których obowiązuje wyższy
stopień zagrożenia kara w wysokości 100 funtów może zostać
nałożona  za  spotykanie  się  w  zamkniętych  przestrzeniach,
takich jak prywatne domy czy restauracje, z osobami, które nie
należą do naszego gospodarstwa domowego. Do 10 tys. funtów
zapłacą  zaś  organizatorzy  zgromadzeń  liczniejszych  niż  30-
osobowe. Do 22 września w Anglii wydano 18 646 mandatów za
łamanie  przepisów  sanitarnych,  z  czego  ponad  połowa  nie
została zapłacona, a sprawy przekazano sądom.

W Irlandii, w której od środy obowiązuje niemal całkowity
lockdown, a maseczki trzeba zakładać w środkach transportu
zbiorowego, sklepach i punktach usługowych, za niestosowanie
się do obostrzeń epidemicznych wprowadzone zostaną nowe kary.
Za  brak  maseczki  będzie  trzeba  zapłacić  do  500  euro,  za
organizowanie lub uczestnictwo w domowych imprezach trzeba się
będzie liczyć z karą do 1000 euro i/lub miesiącem pozbawienia



wolności.

Praktycznie wszędzie trzeba też nosić maseczkę we Włoszech.
Wyjątek stanowią sytuacje, gdy ma się całkowitą pewność, że
jest się w pełni odizolowanym od innych osób, np. w lasach czy
na pustej plaży. Za zlekceważenie tego obowiązku grozi mandat
w wysokości od 400 do 1000 euro. Nakaz noszenia maseczek jest
rygorystycznie egzekwowany, a funkcjonariusze sił porządkowych
codziennie wystawiają setki mandatów w całym kraju.

Między 120 a 350 euro kary za nieprzestrzeganie obowiązku
noszenia maseczek grozi w Portugalii. Usta i nos trzeba tam
zakrywać w zamkniętych przestrzeniach publicznych, a także w
otwartej przestrzeni, gdy nie można zachować półtorametrowej
odległości od innych osób. Za łamanie tego przepisu policja
ukarała ponad pół tysiąca Portugalczyków.

W  Bawarii  standardowa  stawka  mandatu  za
nienoszenie  maseczki  w  środkach  transportu
zbiorowego wynosi 250 euro
W Niemczech maseczkę trzeba zakładać w sklepach i środkach
komunikacji  publicznej,  a  niemal  w  całym  państwie  za
nieprzestrzeganie tego nakazu grozi co najmniej 50 euro kary.
Wiele krajów związkowych i miast wprowadziło jednak ostrzejsze
regulacje. I tak na przykład w Berlinie, w którym maseczkę
trzeba również nosić na głównych ulicach handlowych miasta, za
jej brak w autobusach i pociągach grozi mandat w wysokości do
500 euro. Dodatkowo do 5 tys. euro zapłacą restauratorzy,
którzy naruszają przepisy nie zbierając od swoich gości danych
kontaktowych. Kara może również spotkać klientów podających
nieprawidłowe informacje.

W Bawarii standardowa stawka mandatu za nienoszenie maseczki w
środkach  transportu  zbiorowego  wynosi  250  euro.  Tyle  samo
grozi za podawanie fałszywych danych w restauracjach. Za brak
maseczki w miejscach publicznych w Hamburgu zapłacimy 80 euro,
za podanie nieprawidłowych danych w barze czy restauracji –



150 euro.

W Czechach usta i nos trzeba zakrywać w zamkniętej przestrzeni
publicznej,  a  także  na  świeżym  powietrzu,  gdy  nie  można
zachować odległości od innych osób. Zlekceważenie tego nakazu
może się skończyć nałożeniem mandatu w wysokości do 10 tys.
koron  czeskich,  czyli  ponad  1,6  tys.  zł.  Przestrzegania
przepisu pilnuje policja i straż miejska, ale zazwyczaj kończy
się  na  upomnieniu.  W  Pradze  podczas  ostatniej  soboty
przeprowadzono  ponad  11  tys.  kontroli  i  stwierdzono  369
wykroczeń, wystawiono 96 mandatów. Media szacują, że ok. 20
proc.  Czechów  nie  przestrzega  tego  nakazu.  Za  naruszenia
innych  przepisów  związanych  z  epidemią,  np.  otwarcie
restauracji mimo zakazu ich działalności, grożą wielokrotnie
wyższe kary sięgające równowartości pół mln zł.

Również  na  Słowacji  noszenie  maseczek  jest  obowiązkowe
praktycznie w każdej sytuacji, gdy przebywamy w przestrzeni
publicznej.  Za  jej  brak  policja  może  nałożyć  mandat  w
wysokości do 1000 euro. Media informują jednak, że od początku
epidemii  do  połowy  października  wystawiono  dwa  tysiące
mandatów za to wykroczenie.

W  Rosji  decyzje  o  ograniczeniach  związanych  z  epidemią
podejmują  poszczególne  regiony.  W  Moskwie,  w  której  jest
najwięcej  zakażeń,  od  12  maja  w  pojazdach  komunikacji
miejskiej, a także w sklepach, aptekach, szpitalach i innych
miejscach publicznych, wymagane jest noszenie maseczek oraz
rękawiczek ochronnych. Za łamanie tych zasad trzeba zapłacić
od 4 do 5 tys. rubli (ok. 200-250 zł). Kary nakładane są
również  na  instytucje,  które  nie  egzekwują  przestrzegania
przepisów przez swoich klientów, np. na kina czy teatry. W
Moskwie  przez  ostatnie  pięć  miesięcy  za  brak  środków
ochronnych w komunikacji publicznej ukarano prawie 100 tys.
osób wystawiając mandaty na ponad 479 mln rubli (ponad 24 mln
zł).



W Szwecji nie ma obowiązku ani zalecenia używania
maseczek
Na Ukrainie maseczki trzeba nosić w budynkach użyteczności
publicznej oraz w środkach transportu. Za niestosowanie się do
tego obowiązku można zapłacić od 170 do 255 hrywien kary (ok.
23-35 zł). Wysokość mandatu zmniejszono latem, wcześniej mogła
wynosić nawet 17 tys. hrywien (2,3 tys. zł), obecnie władze
chcą znów podwyższyć tę karę.

Na Litwie maseczki trzeba zakładać przebywając w zamkniętych
przestrzeniach publicznych. Za łamanie tego nakazu grozi od
500 do 1500 euro kary. Jak wyjaśniła PAP litewska policja, w
praktyce za pierwsze naruszenie tego przepisu udzielane jest
upomnienie,  za  następne  trzeba  zapłacić  połowę  wymierzonej
sumy, a dopiero przy kolejnych przypadkach – pełny wymiar
kary. „Naszym zadaniem jest przywoływanie do porządku, a nie
karanie” – podkreśla policja tłumacząc, że mandaty wystawia
się rzadko, gdy ktoś z premedytacją łamie prawo.

W Danii od 22 sierpnia noszenie maseczek jest obowiązkowe w
środkach transportu publicznego, a także na przystankach i
dworcach.  Dodatkowo  usta  i  nos  trzeba  również  zakrywać  w
restauracjach i barach, gdy nie siedzi się przy swoim stoliku.
W kilku innych przypadkach używanie maseczek jest zalecane. Za
brak  maseczki  w  pojazdach  komunikacji  zbiorowej  ukarano
dotychczas  16  osób  mandatami  w  wysokości  2,5  tys.  koron
duńskich (ok. 1,5 tys. zł).

Władze  Finlandii  zalecają  stosowanie  maseczek  w  pojazdach
transportu  publicznego,  a  także,  w  zależności  od  sytuacji
epidemicznej  w  regionie,  w  innych  miejscach,  takich  jak
sklepy, urzędy, szkoły czy kościoły.

W Szwecji nie ma obowiązku ani zalecenia używania maseczek.
Według głównego epidemiologa kraju Andersa Tegnella noszenie
maseczki  „może  dawać  poczucie  fałszywego  bezpieczeństwa”,
dlatego lepiej przestrzegać innych rekomendacji – zachowywać



bezpieczną odległość i unikać tłoku. W kraju toczy się jednak
debata na ten temat, a wielu ekspertów apeluje o zasłanianie
twarzy w miejscach, w których trudno o uniknięcie bliskich
kontaktów.
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Europa walczy z koronawirusem
i  wprowadza  dodatkowe
ograniczenia

W  związku  z  dużym  wzrostem  zakażeń  koronawirusem  w  ciągu
ostatnich dni w poszczególnych państwach europejskich, w tym
sąsiadujących z Polską, wprowadzono dodatkowe ograniczenia dla
obywateli i działalności gospodarczej.

Czechy i Słowacja
W  Czechach  ze  względu  na  szybkie  rozprzestrzenianie  się
koronawirusa SARS-CoV-2, od godz. 6 w czwartek do północy 3
listopada rząd wprowadził ograniczenia, które mają zmniejszyć
liczbę kontaktów między ludźmi. Z pewnymi wyjątkami zamknięte
zostały placówki handlowe. W dużych centrach handlowych będą
otwierane tylko sklepy spożywcze, drogerie i apteki. Działać
mogą stacje benzynowe, sklepy z zaopatrzeniem dla zwierząt,
sklepy z tekstyliami i galanterią. Przestały działać zakłady
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usługowe z wyjątkiem warsztatów samochodowych, kwiaciarni i
punktów serwisowych RTV i AGD.

Mieszkańcy  Czech  mają  ograniczyć  wychodzenie  z  domów  do
wyjścia  do  pracy,  do  lekarza  lub  po  potrzebne  produkty.
Możliwe  jest  odwiedzenie  rodziny,  wyjazd  za  miasto,  ale
wszystkie obiekty rekreacyjne są zamknięte.

Na Słowacji rząd premiera Igora Matovicza przygotowuje testy
całej populacji na obecność koronawirusa. Matovicz ostrzegł,
że poza testami w grze pozostaje wprowadzenie ogólnokrajowego
lockdownu.  W  związku  z  pogarszającą  się  sytuacją  premier
zwołał na czwartek wieczór posiedzenie komisji pandemicznej
rządu, a w czwartek w ciągu dnia ma pracować centralny sztab
kryzysowy.

W Czechach i na Słowacji maseczki obowiązują w zamkniętych
przestrzeniach  i  komunikacji  publicznej.  Pod  gołym  niebem
można je zdjąć podczas uprawiania sportu (np. biegania czy
jazdy  na  rowerze),  podczas  pobytu  z  członkami  wspólnego
gospodarstwa  domowego  i  jeżeli  odległość  od  drugiej  osoby
przekracza w Czechach 2 metry, a na Słowacji 5 metrów. 

Niemcy
W Niemczech w wyniku negocjacji władz federalnych z premierami
krajów związkowych uzgodniono jednolite zasady dla miast i
regionów  o  dużej  liczbie  zakażeń.  Nowe  przepisy  obejmują
rozszerzenie  wymogu  noszenia  maseczek,  ograniczenie  liczby
gości na prywatnych uroczystościach, ograniczenia kontaktów w
miejscach  publicznych  oraz  ograniczenia  działalności  lokali
gastronomicznych.

Nowe  ograniczenia  kontaktów  w  rejonach  o  częstości
występowania tygodniowej zapadalności na koronawirusa powyżej
50 zakażeń na 100 tys. mieszkańców oznaczają, że w miejscach
publicznych może się spotykać maksymalnie 10 osób. Tak jest
już  obecnie  w  przypadku  Berlina.  Jeśli  nowe  środki  nie
powstrzymają  wzrostu  zakażeń,  zgromadzenia  będą  ograniczone



nawet do 5 osób lub członków dwóch gospodarstw domowych.

W regionach, w których zapadalność przekroczy próg 50 nowych
infekcji na 100 tys., będzie wprowadzana godzina policyjna od
23.

W  Niemczech  każdy  kraj  związkowy  może  wprowadzać  własne
przepisy dotyczące koronawirusa. W niektórych obowiązuje na
przykład  zakaz  zakwaterowań  dla  obywateli  z  najbardziej
zagrożonych regionów.

Najsurowsze  ograniczenia  będą  obowiązywać  w  Berchtesgadener
Land,  jednym  z  powiatów  w  Bawarii.  Od  wtorku  28
października(na dwa tygodnie), zamknięte zostaną restauracje,
szkoły  i  przedszkola.  Zabronione  będzie  też  organizowanie
imprez  i  prywatnych  uroczystości,  ograniczenia  dotyczące
wyjazdów.

Ukraina
Na Ukrainie działa tzw. kwarantanna adaptacyjna, która polega
na dostosowywaniu restrykcji do sytuacji epidemicznej w danej
jednostce administracyjnej. Kraj jest podzielony na strefy:
zieloną, żółtą, pomarańczową i czerwoną. Dla każdej z nich są
przewidziane inne restrykcje. Zgodnie z decyzją rządu, dla
przykładu, w czerwonej strefie powinien być wstrzymany ruch
transportu publicznego, powinny być zamknięte centra handlowe,
kawiarnie  i  restauracje.  Jednak  w  podejmowaniu  decyzji  o
wdrożeniu ograniczeń na terenie jednostki administracyjnej w
czerwonej strefie biorą udział też miejscowe władze.

Jak  poinformował  główny  lekarz  sanitarny  Wiktor  Laszko,  w
większości  strefy  czerwonej,  w  której  jest  np.  dziewięć
głównych miast obwodowych, działa transport publiczny, sklepy,
w  części  nadal  otwarte  są  przedszkola.  Decyzje  w  sprawie
przejścia  na  zdalne  nauczanie  podejmują  lokalne  władze.  W
strefie pomarańczowej, przykładowo, nie mogą działać hostele,
centra rozrywkowe, a lokale gastronomiczne muszą być zamknięte
w godzinach 22-7.



Francja
We Francji rząd chce przedłużyć  do połowy lutego przyszłego
roku  stan  zagrożenia  sanitarnego,  który  obowiązuje  od  17
października.  Rzecznik  rządu  nie  wykluczył  w  środę,  że
niektóre kolejne miasta mogą być objęte nocnym lockdownem. W
czwartek  premier  Jean  Castex  poinformuje  o  kolejnych
obostrzeniach.

W tej chwili na OIOM-ach przebywa we francuskich szpitalach
2177  osób  chorych  na  Covid-19,  ten  wskaźnik  jest  główną
przesłanką  dla  rządu  w  sprawie  wprowadzenie  ewentualnej
kwarantanny  narodowej.  W  Paryżu  i  8  innych  metropoliach
obowiązuje godzina policyjna od godz. 21 do 6 rano. Szkoły
funkcjonują na razie normalnie, podobnie, jak zakłady pracy,
choć władze zalecają pracę zdalną na tych stanowiskach, na
których jest to możliwe.

Włochy
Rząd Włoch zapewnia, że robi wszystko, aby uniknąć generalnego
ogólnokrajowego lockdownu, ponieważ – jak argumentuje – kraj
nie może pozwolić sobie na zatrzymanie aktywności produkcyjnej
i zawodowej. Jednocześnie gabinet Giuseppe Contego upoważnił
władze regionów do wprowadzenia dodatkowych obostrzeń wszędzie
tam, gdzie sytuacja pandemiczna jest szczególnie trudna. Takie
decyzje zapadają w tych dniach w kolejnych regionach. Ma to
miejsce w chwili, gdy dobowa liczba zakażeń wyniosła w kraju w
środę ponad 15 tysięcy.

Od czwartku obowiązywać będzie godzina policyjna w Lombardii,
czyli  w  regionie  najbardziej  dotkniętym  przez  epidemię
koronawirusa. W godzinach od 23. do 5 wychodzić z domu i
przemieszczać się można jedynie w przypadkach uzasadnionych
pracą,  zdrowiem  i  innymi  pilnymi  potrzebami.  W  weekendy
zamknięte  będą  centra  handlowe.  Przepis  ten  nie  dotyczy
sklepów spożywczych, z artykułami pierwszej potrzeby i aptek.

W piątek godzina policyjna od północy do 5 godz. wchodzi w



życie  na  30  dni  w  stołecznym  regionie  Lacjum.  Po  kilku
miesiącach  wracają  tam  tzw.  autocertyfikaty,  które  trzeba
będzie wypełnić i mieć przy sobie poza domem w nocy. Należy w
nich napisać, jakie jest powód pobytu poza domem w godzinach
zakazu. Od 26 października szkoły średnie i uniwersytety w
Lacjum pracować będą częściowo w trybie zdalnym. W przypadku
uczelni będzie to 75 proc. wszystkich studentów; z tego trybu
będą wyłączeni studenci pierwszego roku.

Również  w  piątek  od  godz.  23  godzina  policyjna  zaczyna
obowiązywać w Kampanii, gdzie na dwa tygodnie już wcześniej
zamknięto szkoły. W Piemoncie władze regionalne zdecydowały o
zamknięciu  centrów  handlowych  w  weekendy,  również  z
wyłączeniem  sklepów  z  artykułami  pierwszej  potrzeby.

W  całym  kraju  na  mocy  rządowego  dekretu  obowiązuje  nakaz
zamykania restauracji o północy. Przy jednym stole może usiąść
maksimum 6 osób. Punkty gastronomiczne bez stolików muszą być
zamykane  o  godz.  18.  Jest  zakaz  treningów  amatorskich
zespołowych  sportów  kontaktowych.  Siłownie,  baseny  i  kluby
fitness otrzymały w niedzielę tydzień na wprowadzenie zasad
bezpieczeństwa sanitarnego. Te, które tego nie zrobią, zostaną
zamknięte.

Wielka Brytania
W  Wielkiej  Brytanii  decyzje  rządu  w  sprawie  ograniczeń
związanych z koronawirusem odnoszą się tylko do Anglii; w
Szkocji, Walii i Irlandii Północnej decyzje ws. lockdownów
podejmują tamtejsze rządy.

Jako pierwsza lockdown wprowadziła Irlandia Płn.; obowiązuje
on już od 16 października i ma trwać 4 tygodnie. Zamknięte są
wszystkie bary, puby, restauracje. Sklepy nie mogą sprzedawać
alkoholu po godz. 20. Zawieszono wszystkie usługi wymagające
bliskiego kontaktu, o ile nie są niezbędne. Szkoły zostały
zamknięte tylko na 2 tygodnie, z czego tydzień jest normalną
przerwą w połowie semestru.



Od najbliższego piątku 17-dniowy lockdown zacznie się w Walii.
Zamknięte będą wszystkie bary, puby i restauracje, a także
sklepy, z wyjątkiem niezbędnych. Zakazane są spotkania osób z
różnych  gospodarstw  domowych  zarówno  w  zamkniętych
pomieszczeniach,  jak  i  otwartych  przestrzeniach  i  zalecane
jest pozostawanie w domach.

W Anglii i Szkocji lockdownów na razie nie ma, choć są strefy
ze  zwiększonymi  obostrzeniami.  W  Anglii  na  poziomie  3,
najwyższym są region Liverpoolu i hrabstwa Lancashire (już),
Greater Manchester (od piątku) i South Yorkshire (od soboty),
na poziomie 2 – m.in. Londyn, Birmingham i cała północno-
wschodnia Anglia. W Szkocji obowiązują one w środkowej części,
w tym w Edynburgu i Glasgow.

W Irlandii 6-tygodniowy lockdown wszedł w życie o północy ze
środy na czwartek. Zamknięte zostały wszystkie sklepy poza
sprzedającymi niezbędne towary; bary, puby i restauracje mogą
działać tylko w systemie na wynos lub z dostawą. Zakazane są
wszelkie spotkania z osobami z innych gospodarstw domowych w
pomieszczeniach  zamkniętych  i  oddalanie  się  od  domu  bez
uzasadnionego powodu na więcej niż 5 km. W odróżnieniu od
pierwszego lockdownu, czynne są szkoły i może być kontynuowana
praca na budowach.

Hiszpania
W Hiszpanii w czwartek, po 123 dniach od zniesienia stanu
zagrożenia epidemicznego, rząd Pedra Sancheza zamierza ogłosić
jednolite dla wszystkich regionów kraju zasady bezpieczeństwa
epidemicznego. Dotychczas każda z 17 wspólnot autonomicznych
kraju ustalała je we własnym zakresie.

Wraz  z  drastycznym  nasileniem  się  przypadków  Covid-19  od
początku  października,  w  11  wspólnotach  autonomicznych
Hiszpanii wprowadzono przepisy o zakazie opuszczania gminy lub
całego  regionu.  Wyjątkiem  jest  konieczność  udania  się  do
pracy, na uczelnię wyższą czy do opieki nad chorym członkiem



rodziny.

W  czwartek  kordonem  sanitarnym  objętych  jest  blisko  50
hiszpańskich gmin. Większość z nich znajduje się na terenie
wspólnoty  autonomicznej  Madrytu,  Nawarry  oraz  Kastylii  i
Leonu.  Od  początku  października  we  wszystkich  regionach
Hiszpanii wprowadzane są ograniczenia dotyczące ograniczania
liczby klientów w placówkach handlowych i gastronomicznych, a
także  wiernych  w  miejscach  kultu.  Zazwyczaj  ograniczenie
dotyczy 50 proc. dotychczasowej frekwencji.

Jedne  z  najsurowszych  restrykcji  wprowadzono  we  wspólnocie
autonomicznej  Nawarry  na  północy.  Od  czwartku  cały  region
został objęty kordonem sanitarnym, a działające na terenie tej
wspólnoty  hotele,  bary  i  restauracje  zostały  zamknięte  na
okres 15 dni. Wyjątek stanowią jedynie placówki gastronomiczne
sprzedające posiłki na wynos.
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